


Protokół  

z  XXXII/05 sesji Rady Miejskiej w Sępólnie Kr. odbytej w dniu 23 czerwca 2005r. w sali sesyjnej Urzędu Miejskiego im.L.Prądzyńskiego w godz. od 10,00 do 16,00

W obradach sesji udział wzięli: radni, sołtysi, pracownicy urzędu , pozostałe osoby uczestniczące w obradach sesji – zał. Nr 1 

Prowadzący obrady – Przewodniczący Rady Miejskiej, Pan Edward Stachowicz

ad. 1  a i b

Radny E.Stachowicz otwierając sesję stwierdził, że  na ogólną ilość radnych 15, na sesji obecnych jest 15, czyli quorum wymagane przy podejmowaniu wniosków i uchwał.

Proponowany porządek obrad przyjęty został jednogłośnie. Zał.nr 2

ad. 2

Protokół z poprzedniej sesji przyjęty został jednogłośnie.

ad. 3

Wystąpienie Przewodniczącego RM i Burmistrza Sępólna z działalności pomiędzy sesjami – Zał. Nr 3

ad. 4

Radny K.Jagodziński :

· kto i kiedy ułoży płyty na chodniku w Wałdowie, które zostały usunięte dla potrzeb ułożenia światłowodów przez Telekomunikację

· czy jest faktem,  że społeczeństwo zostało wprowadzone w błąd i niesłusznie obciążone zostało opłatą za podliczniki

· kiedy zostanie zakończony remont szosy Skarpa-Sępólno

Radny K.Barabas: 

· czy będzie doprowadzona kanalizacja do budynku stolbudowskiego stojącego “na żyda”

· czy w tym roku będą w mieście odnawiane domy ZGK  m.in. na ul.W.Polskiego 8 i 18 i Hallera 10

· czy na końcu ul.Turystycznej i na całej ul.Na Skarpie będą ustwione nowe punkty oświetleniowe

· w dniu 5 kwietniu w szkołach podstawowych , w szustych klasach były przeprowadzone testy. Okręgowa Komisja Egzaminacyjna opublikowała wyniki i Województwo Zachodnio-Pomorskie i Kujawsko-POmorskie jest na ostatnim miejscu. Powiat Sępoleński jest na czwartym miejscu od końca w naszym województwie  - jak wyglądają wyniki w gminie Sępólno.

Pan K.Drogowski : 

· dlaczego zabrano zestawy do segregacji śmieci z ul.Wyspiańskiego, Kossaka i Polnej.

· dlaczego zabrano ławkę z przystanku PKS na ul.Sienkiewicza

· proponuję wydzielenie kilku miejsc na parkingu przy Cechu Rzemiosł Różnych dla osób załatwiających tam swoje sprawy

Pan Cz.Rzeczkowski,  sołtys – zwrócił się o  ustawienie w Komierówku pojemników do segregacji śmieci,  

ad. 5

Pan S.Nowakowski – Agencja Nieruchomości Rolnych , uzupełniając informację /Zał..Nr 4/ powiedział, że Agencja w zasadzie gospodarzy na gruntach , które przeszły z Państwowych Gospodarstw Rolnych. Na terenie naszej gminy Agencja zarządza gruntami w ilości 4 170ha, dzierżawców jest 124. Do większych gospodarstw można zaliczyć gospodarstwo w Kawlach ok.150ha, Iłowo ok. 240ha, Piaseczno ok. 160ha, Skarpa ok. 820ha, Niechorz ok. 580ha, Komnierowo ok. 380ha, Zboże ok. 240ha. Mniejsi dzierżawcy , to gospodarstwa po ok. 10, 15 ha gruntów i jest ich ok 120. Część gruntów już została sprzedana .Problemy są typu budynkowego , ponieważ w większości gospodarstw nie są wykorzystywane , lub w bardzo niewielkiej ilości  i często są w bardzo złym stanie. W rolnictwie dzisiaj persperiti nie ma , dzierżawcom nie zostaje duże pole manewru na przeznaczenie  kosztów na naprawę budynków. Nie zawsze też dzierżawcy są rolnikami z przekonania, zamiłowania. Rozdysponowanie gruntów przez Agencję polega na przetargach na dzierżawy, bądź na sprzedaż. Przetargi ograniczone przeprowadzane są, gdy jest jakaś inicjatywa organizacji rolniczych , samorządów rolniczych , żeby grunty trafiały na teren danej gminy. Przy przetargach nieograniczonych cen pieniądze są większe i organizowane są tam, gdzie nie ma takiego naboru . Ostatnio rolnicy domagają się przetargów ograniczonych dla rolników i jeśli będzie taka potrzeba, to będą organizowane. Gro gruntów jest wydzierżawianych, a nie sprzedawanych , ponieważ niewielu prawdziwych rolników ma pieniądze na kupno gruntów. Tam, gdzie są grunty dzierżawione przez rolników i chcąc dokonać pierwokupu , w zasadzie jeśli to nie wchodzi w rachubę, że grunty mogą  być zmienione na inne cele zagospodarowania , co przynosić może pieniądze samorządom, bo to już jest w zasadzie działalność nie dla Agencji , a dla samorządów , żeby nie ograniczyć inwencji przyszłościowych . 

Radny E.Stachowicz – oprócz informacji pisemnej Agencja dostarczyła do Biura Rady wykaz gruntów , które są w dzierżawie i są jeszcze do sprzedania . Sołtysi dla swoich potrzeb w sołectwie mogą informacje te dostać do wglądu.

Radny K.Jagodziński  - umowy zobowiązują dzierżawców do dbania o majątek, budynki  i należy bardziej to egzekwować. Dzierżawca powinien kupić majątek i wtedy będzie o niego dbał.

Pan D.Nawrocki , Rejonowy Zespół Doradców  Zał. Nr 5 – z dniem 1 stycznia 2005r. na mocy ustawy sejmowej powołana została w naszym województwie Kujawsko-Pomorski Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Minikowie. W m-cu czerwcu odbył się konkurs, który wyłonił nowego dyrektora p.dr Sasa, byłego dyr. Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Minikowie. W strukturze nowej jednostki działa Rejonowy Zespół Doradców w Sępólnie Kr., którego jestem kierownikiem , od 1 grudnia doradcą na gminę jest p.mgr inż.Dorota Stryczek. Rejonowy Zespół w Sępólnie prowadzi działania statutowe , przeszkolono  ok. 300 rolników. Praca głównie skupia się na doradztwie ekonomicznym. Do tej pory wypełniono 12 wniosków /pula jest jeszcze otwarta/ dla młodych rolników i otrzymają oni po 50tyś. zł. w ramach SPO, wypełniono 17 wniosków  i sporządzono  planów przedsięwzięć na inwestycje.  Sporządzono 158 wniosków na płyty obornikowe , ok. 130 rolnikom udzielono pomocy w wypełnianiu wniosków o odpłatności obszarowe. 6-ciu rolników skorzystało z działania funduszu SAPARD. Dziękuję p.burmistrzowi za bardzo duże wsparcie w działalności.  Budżet naszego Rejonowego Zespołu tylko na szkolenia wynosi przeszło 20tyś.zł., z czego przeszło 17tys. muszę pozyskać od różnych firm i organizacji samorządowych.

Radny M.Herder – czy jeśli rolnik wykona projekt na płytę obornikową , pobiera się na tym miejscu próbki ziemi i po wykonaniu płyty za rok ponownie się próbki pobiera.

Pan D.Nawrocki – na pytanie to powinien odpowiedzieć p.R.Basiński. Z doświadczenia wiem, że 5% gospodarstw jest kontrolowanych i może się tak zdarzyć, że któryś z rolników może zostać skontrolowany i pobierana jest próba na głębokości 1,20m.

Pan R.Basiński, Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, Biuro Powiatowe – będą kontrolowane wszystkie gospodarstwa, jeśli chodzi o płyty obornikowe zgodnie z procedurą, która trafia do Komisji Europejskiej i która udziela kredytacji. Płyty, czy zbiorniki na gnojowice  muszą być ustawione zgodnie z przepisami i całą procedurą budowlaną. Będzie badana szczelność płyty i zbiornika i żeby się ustrzec przed podejrzeniem, że jest to zbiornik nieszczelny trzeba wykonać badania gleb przed wybudowaniem i po wybudowaniu. Nie jest to nigdzie zapisane w żadnym przepisie, ale jest to jedyne rozsądne wyjście. 

W uzupełnieniu pisemnej informacji /Zał. Nr 6/ powiedział, że Agencja od dwóch tygodni zajmuje się nowymi wnioskami odpłatności obszarowych. Kontrola administracyjna wniosków w systemie trwa dopóki ostatni wniosek w kraju nie zostanie skontrolowany. Termin płatności na przyszły rok jest wydłużony  do końca m-ca czerwca zgodnie z ustawą. Przygotowujemy się do podjęcia procedur nad wnioskami dot. płyt gnojowych , na bieżąco obsługujemy wnioski zalesieniowe, renty strukturalne i przygotowujemy się do obsługi wniosków niskotowarowych  i rolno-środowiskowych. 

Pan R.Kwasigroch, sołtys -czy Agencja nadzoruje wydawanie paszportów dla koni.

Pan R.Basiński – wydawaniem paszportów i opisem koni zajmuje się ,   Polski Związek Hodowców Koni w Bydgoszczy. Agencja zajmuje się wydawaniem paszportów dla bydła .

Radny S.Młot – informacja przedstawiona przez p.R.Basińskiego jest szczegółowa , jasno określa swoje zadania, które realizuje prawidłowo.  Informacja “Agromy” również jest szczegółowa , co daje obraz w jakim świetle realizujemy zadania na terenie naszej gminy, za co należy podziękować.

Radny A.Wagner – osoby, które miały zgłosić się do rolników posiadających konie, mimo, że umawiały się , to nie przyjechały i jest to lekceważenie rolników. Sołtysi zostali powiadomieni przez pracownika biura rady, by przygotowali spis koni i nikt w podanym terminie 15 i 16 czerwca się nie pojawił. Miały to być osoby z Bydgoszczy. 

Pan R.Basiński – deklaruję pomoc w tej sprawie i pośrednictwo w kontakcie ze Związkiem Hodowców Koni. 

Pan R.Kwasigroch, sołtys – w Lutowie przygotowano spis koni, ktoś się pojawił , jednak nie u wszystkich.

Pan R.Basiński, żebyśmy mogli pośredniczyć i interweniować musimy wiedzieć kto był, kiedy i dlaczego u wszystkich nie był.

Pan Henryk Lemański, Powiatowa Izba Rolnicza -  uzupełniając pisemną informację /Zał.Nr 7/ powiedział, że informacja została radnym dostarczona dopiero w dniu dzisiejszym , ponieważ zaszło jakieś nieporozumienie. Został mylnie telefonicznie powiadomiony o terminie odbycia Komisji Rolnej, która obradowała w ubiegłym tygodniu.    Jesteśmy gminą typowo rolniczą i większość mieszkańców funkcjonuje w otoczeniu rolnictwa. Największym problemem rolników jest to, że nie posiadamy na naszym terenie żadnych  instytucji, które zajmowałyby się przetwórstwem płodów rolnych -  nie ma młynów, ubojni, ani masarni Większość płodów wytworzonych przez naszych rolników musi opuścić teren naszej gminy. Najbliższy młyn znajduje się w Kamionce, elewator w Koronowie itd. Były inicjatywy na budowę dużej ubojni, byłby zbyt na żywiec wieprzowy , czy wołowy, ale również byłyby miejsca pracy. Nasze rolnictwo jest zróżnicowane, mamy dobre gospodarstwa, bardzo dobre, wzorowe, wysoko obszarowe, działające w oparciu o nowe technologie, ale też i są słabsze gospodarstwa. Wśród rolników wyróżnić należy p…. z Zalesia, który jest zwycięzcą kolejnej edycji konkursu “Rolnik Pomorza i Kujaw” i zajął I miejsce w zakresie chowu bydła mlecznego i produkcji mleka i jest to duża promocja naszej gminy. Powiatowej Olimpiady Wiedzy Rolniczej laureatem został p….. z Dąbrowy gm.Kamień, na szczeblu wojewódzkim zajął II miejsce. W poprzednich latach laureatem przez kolejne trzy lata był … ze Świdwia. Kiedy został uruchomiony proces składania wniosków na dostosowanie do warunków unijnych płyt obornikowych i zbiorników na gnojówkę, to w przeciągu dwóch tygodni zostało złożonych ponad 150 wniosków i widać, że rolnicy mają  świadomość, są pewne wymogi ustawowe dot. sprostania wymogom ochrony środowiska i 27 października 2007r. skończy się okres pewnej dowolności w gospodarce ściekami, obornikiem itp.

Radny Z.Gugnacki – jaka jest przyczyna, że nie powstała ubojnia.

Pan H.Lemański – popieraliśmy utworzenie takiej inwestycji na naszym terenie, ale pomysł ten został podchwycony przez inny podmiot, były różne nieporozumienia i sprawa ubojni została przesunięta na dalszy plan.

Radny A.Wagner -  dziękuję p.H.Lemańskiemu za Jego zaangażowanie, za uczestnictwo w posiedzeniach Komisji Rolnej,  za to, że dużo wnosi różnych spraw. Dzisiaj jest tak, że nikt nie chce słuchać tego, co mówi druga strona i dzisiaj mamy tego skutki. W sprawie ubojni jestem zorientowany, wczoraj zadałem też pytanie prezesowi na zjeździe delegatów Spółdzielni “Rolnik” ale jest to historia trochę dłuższa. 

Pan Witold Ossowski, V-ce Prezes Spółdzielni Rolników Indywidualnych “Rolnik”./Zał.Nr 8./ Powiedział, że Spółdzielnia w obecnej formie prawnej istnieje od 1991r. Obecnie usługi polowe właściwie już nie istnieją. Oferuje się orkę, prace  uprawowe, siew, ładowacz, prasowanie słomy i siana, koszenie kombajnem zbożowym, wywóz i roztrząsanie obornika, wywóz gnojowicy, usługi tartaczne , usługowe składowanie zboża, wylęgarnię i dystrybucję piskląt.  Rolników, którzy chcą się rozwijać boli to, że nie bardzo mają możliwość powiększenia areału, jest głód ziemi. Obecnie mamy na sprzedaż gospodarstwo rolne we Włościborzu   ok.280ha z zabudowaniami. Każdy kto produkuje chce produkcję i idziemy w tym kierunku, aby ten problem rozwiązać. Pracujemy nad małą masarnią w Płociczu, cały czas produkuje na rynek krajowy. Chcemy podnieść ją o kategorię wyżej i wszelkie trudności dzięki p.dr lekarz powiatowej weterynarii próbujemy pokonać, aby się dostosować i spełnić wymogi. Będzie większa produkcja, to i będzie większy skup  żywca z tego terenu i przerabiać się będzie ok. 100 tuczników w tygodniu. Usług jest coraz mniej, są one symboliczne w strukturze naszych przychodów i problemem jest to, że jako firma nigdy nie będziemy konkurencyjni  w usługach z osobami fizycznymi. Myślę, Rada Nadzorcza ustalając  ceny usług będzie miała na względzie, by ceny były możliwie najniższe z minimalnym zyskiem dla spółdzielni. 

Radny M.Herder – czy spółdzielnia będzie prowadziła skup bydła.

Pan W.Osowski – tylko świń, ponieważ masarnia będzie za mała, aby na większą skalę kupować i przerabiać bydło .

Radny K.Jagodziński  - czy sołtys   Włościborza i  mieszkańcy wsi wiedzą o możliwości kupna  gruntów.

Pan W.Osowski – ogłoszenia o sprzedaży ukazały się w internecie i prasie, gospodarstwo może być sprzedane tylko w całości , łącznie z budynkami.

Pan T.Kloc –  przedstawił informację z działalności Gminnego Związku Kółek i Organizacji Rolniczych . Zał. Nr 9. W uzupełnieniu powiedział, że p.Prądzyński był aktywnym działaczem społecznym w okresie międzywojennym , udziałem Jego jest m.in.  starostwo, stadion, dom katolicki. Gospodarstwo, które prowadził było wzorowe, często gościł członków Kółek Rolnczych z powiatu. Rodzina była bardzo patriotyczna, bracia byli oficerami wojska polskiego.

Radny A.Wagner – jak wygląda współpraca GZR,K i OR z innymi organizacjami jak np. Samoobrona i “Solidarność” Rolników Indywidualnych . Dzisiaj jest tak, że każda organizacja ciągnie w swoją stronę i nic nie można konkretnie zrobić. 

Pan T.Kloc – otwarci jesteśmy na współpracę, bo w jedności jest siła, ale też musi być odzew z drugiej strony, z którym nie spotkaliśmy się. Współpraca z organizacjami pochodzenia rolniczego układa się bardzo dobrze , szczególnie z radami sołeckimi, które wspomagają nas w działaniach, ponieważ my nie mamy własnych  środków. Praca nasza jest społeczna i środki mamy tylko takie, jakie wyprosimy. Staramy się kontynuować tradycję, obrzędy ludowe , aby działalność na wsi  nie zginęła i Koła Gospodyń i Kółka Rolnicze  są jakby ostoją na wsi. 

Radny E.Stachowicz – GZKiOR często mnie zaprasza na różne spotkania i jestem przekonany, że działa dobrze na rzecz integracji rolników. 

Radny K.Barabas – Pan T.Kloc jest bardzo wielkim społecznikiem i to co robi, robi za darmo. Ojciec Jego również był wielkim społecznikiem, posłem ziemi krajeńskiej.Jako radny, życzę Panu Tadeuszowi dużo zdrowia.

Pani U.Włodarska – przedstawiła informację z działalności  Gminnej Spółki Wodnej. Zał. Nr 10. Uzupełniając pisemną informację w imieniu zarządu i członków spółki zwróciła się z podziękowaniem do p.burmistrzów za umożliwienie korzystania z pomieszczenia biurowego . Spółka potrzebuje dużo materiałów z  wydziału gruntów, składnicy map, ref. podatkowego , które to biura mieszczą się w tut. urzędzie, co bardzo ułatwia pracę. Dziękuję p.M.Zienko  za stałą pomoc i pełne doradztwo od strony technicznej w melioracji. Gminna Spółka Wodna działa od roku 1978 , jednostką nadzorującą wg. prawa wodnego  jest p.starosta. Dziękuję niektórym sołtysom za dobrą współpracę, za interesowanie się sprawami melioracji na danych wsiach, za zgłaszanie prac. Do niektórych sołtysów mam prośbę, aby zwiększyli współpracę bezpośrednio z biurem spółki, ponieważ największym problemem jest  mała ściągalność składek. Budżetem spółki są składki członków uzgadniane raz na rok na walnym zgromadzeniu. Od r.2002 do 2004 ściągnięto 203.670zł., a środków  pozyskano 316.412zł., dzięki czemu mogliśmy dać pracę przez ten okres 82 osobom bezrobotnym w różnych okresach czasu. Każdy członek spółki ma obowiązek płacić  składki.  W tym roku walne zgromadzenie delegatów spółki podjęło uchwałę i zmobilizowało zarząd do ściągnięcia zaległych składek w trybie egzekucji przez komornika zgodnie z art. 170 pkt. 5 Prawa Wodnego.  Z braku środków od lat na  naszym terenie nie  robi się żadnych  nowych inwestycji melioracyjnych. Najmłodsza  inwestycja wykonana została w Piasecznie i Sikorzu w 1993r. Inwestycje melioracyjne niszczeją, są dewastowane przez samych rolników, urządzenia drenowania są jeszcze po byłych ziemiach agencyjnych  i spółka ponosi ogromne koszty na naprawy. Na naszym terenie znajdują się również urządzenia melioracji podstawowych / spółka zajmuje się melioracjami urządzeń szczegółowych/ , którymi  powinien zająć się Wojewódzki Zarząd Melioracji, ponieważ właścicielem tych urządzeń jest Skarb Państwa. Małe środki finansowe powodują, że pracujemy na komputerze złożonym trzy lata temu za 1000zł.bez żadnych  programów ułatwiających pracę. Spółka ma też problemy z pracownikami, skraca im się umowy z braku pieniędzy w Powiatowym Urzędzie Pracy, co też wiąże się z nie dokończeniem rozpoczętych prac. Może można by mniej ludzi kierować w mieście na prace publiczne a kierować ich do melioracji.

Radny M.Herder – czy Spółka Wodna utrzymuje się tylko ze składek członkowskich, czy korzysta jeszcze z jakiś składek pomocowych.

Pani U.Włodarska – od r 2002 do 2004 składek  wpłynęło 203 tys. , środki dodatkowe pozyskano z Urzędu Wojewódzkiego, z Urzędu Marszałkowskiego.

Radny M.Herder – trzy lata temu już ściągano składki przez komornika i taka sytuacja była u rolnika w Wiśniewie. Rolnik ten twierdzi, że przez 20 lat żaden rów na jego gruntach nie był czyszczony.

Pani U.Włodarska – przez 20 lat Pan z Wiśniewy był delegatem Spółki Wodnej i jeżeli radny podnosi sprawę, to też powinien wiedzieć, ile razy ten Pan był na  Walnym Zebraniu i ile za te 20 lat uiścił składek. Nie potrzeba uchwały Walnego Zgromadzenia, żeby komornik ściągał składki, ponieważ gwarantuje nam to Prawo Wodne.  

Pan R.Kwasigroch, sołtys – spółka ma swój statut, w którym nic o sołtysie się nie mówi. To co sołtys robi dla spółki , robi całkowicie społecznie i chciałbym też wiedzieć, czego spółka od sołtysa oczekuje.

Pani U.Włodarska – bardzo dobrze współpraca układa się z sołtysem z Jazdrowa, Świdwia, Iłowa, Niechorza, Zboża. Przychodzą do spółki, zgłaszają pracę, rozmawiają z rolnikami , pomagają w pozyskaniu składek i jest to duża pomoc.

Radny A.Wagner – osobiście problemów ze spółką nie mam i o to co wnioskowałem było zrobione i nie wiem, dlaczego niektórzy mają pretensję do spółki. Rolnik też powinien iść do spółki i zgłosić, jeżeli sam wyczyści jakiś rów , komisja sprawdzi i będzie to wliczone w poczet składek. Byłem na zjeździe delegatów spółki i słusznie postąpili, by nie podnosić składek, a iść w kierunku ich ściągalności. 

Pani U.Włodarska – art. 74 Prawa Wodnego  mówi, że wykonywanie urządzeń melioracyjnych należy do właścicieli gruntów. Wysokość składek nie zawsze wystarczy na wszystkie cieki główne. Jeśli dana wieś chce mieć zrobione wszystko, to musi to zgłosić do spółki jesienią, wyliczy się koszty, wysokość składki i wtedy możemy przystąpić do wykonywania urządzeń melioracyjnych na danej wsi.

Radny A.Wagner – mam sygnały, że nad pracownikami nie ma bata .

Pani U.Włodarska – sprawy te należy zgłaszać na bieżąco do biura i jak pojadę na drugi dzień w teren, to problemu nie będzie.

Pani Stasierowska – dlaczego w Lutowie część rolników musi płacić składki i są objęci spółką wodna, a część nie  musi płacić.

Pani U.Włodarska – jeśli nie są ujęci w ewidencji spółki, to nie mogą płacić składek wodnych.

Pani Stasierowska – zięć mój należy do spółki, sam sobie meliorował, kupił rury i nie należy się dziwić, że rolnicy nie kwapią się z płaceniem składek, ponieważ nie widać meliorantów.

Pani U. Włodarska – nitki robimy sami, a główne rowy jeśli chodzi o Lutowo to w biurze z dokumentów Pani pokażę, ile było zrobionych prac. 

Pan M.Kluczyński – czy spółka posiada koparkę.

Pani U.Włodarska – nie posiada, za usługi musimy płacić. W przeciągu trzech lat zatrudniliśmy 82 bezrobotnych , jeśli kupimy koparkę, to będzie tylko 2 pracowników. Spółki Wodne są wymieniane w ustawie, jeśli chodzi o promocję zatrudnienia, jako potencjalni benificjeńci prac  publicznych i cały czas będę mówić , by zwiększono nam czasookres zatrudnienia i więcej osób w ramach prac publicznych. 

Pani Z.Antoszczak – w uzupełnieniu pisemnej informacji /Zał.Nr 11/ zwróciła się z podziękowaniem do wszystkich, którzy przez tyle lat współpracowali z Gminną Spółdzielnią i za to, że Spółdzielnia nadal istnieje. Powiedziała m.in. też, że praca w handlu dla ludności wiejskiej jest coraz trudniejsza i często wymagają więcej,  niż mieszkańcy w miastach . Będziemy robić wszystko, by sklepy dotowarować i zadowolić klientów. W dniu 11 czerwca otworzono ogródek piwny w Lutowie, dość znacznym nakładem finansowym, obroty są zadawalające i w przyszłości takie ogródki powstaną na innych wioskach.  Sprawa sprzedaży środków do produkcji rolnej – prywatyzacja na rynku w tym kierunku jest bardzo duża, dlatego dzisiaj wejść ze sprzedażą nawozów, czy pasz jest bardzo trudno. Duzi producenci nie chcą z nami rozmawiać. Próbowałam otworzyć hurtownię papierosów , nic z tego nie wyszło bo poza kwestią finansową weszły w grę  układy. Spółdzielnia zatrudnia tylko 20 pracowników. Będziemy robić wszystko, by utrzymać nasze placówki. 

Radny S.Młot – spółdzielnia pomału chyli się ku upadkowi i trudno jest mówić o zyskach i prawidłowym rozwoju na przyszłość. Dziękuję działaczom, którzy przez lata  pracowali w spółdzielni społecznie dla dobra społeczeństwa.  Byłem też sekretarzem  Rady Nadzorczej GS,  wiem, jakie były kłopoty , aby coś uzyskać i p. prezes będzie musiała wiele się nagimnastykować, aby spółdzielnię utrzymać. Powstały też nowe instytucje dające wkład w rolnictwo, co zostaje w naszej gminie, czy powiecie i za to należy też podziękować. 

Radny K.Jagodziński – podziękować należy byłemu prezesowi GS, p.Cz.Basińskiemu, czy społecznikowi p.T.Klocowi. Nie generalizowałbym , że należy podziękować wszystkim poprzednikom. Pani prezes przez skromność nie chce ujawniać, że spółdzielnię rozłożył poprzedni prezes , i jest to też wina rolników, którzy byli w Radzie Nadzorczej i nie zareagowali. Pani prezes powinna powiedzieć, z jakimi długami spółdzielnię przejęła i ile obecnie zostało.

Radny E.Stachowicz -  myślę, że dyskusja powinna iść w kierunku  podpowiedzi, co ma zrobić p.prezes, aby było lepiej. 

Pan M.Kluczyński-  Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym “Agroma”. Zał.Nr 12.  W uzupełnieniu pisemnej informacji powiedział, że firma uzależniona jest przede wszystkim od rolników, ekonomicznych działań rolnictwa. Do tej pory wytrzymaliśmy tempo, które jest narzucone na rzecz rolnictwa i to dzięki załodze. Zarobki są do tej pory słabe i liczę, że jeśli spłacimy spółkę to się podniosą – średnie wynagrodzenie obecnie wynosi 1.670zł. Wydaliśmy rolnikom  ponad 300 wniosków na zakup SPO , okres ich rozpatrzenia przedłuża się i dobrze byłoby, aby administracja, jeśli jest umowa wnioski realizowała – jest to 65%  ulgi w zakupie inwestycji maszyn rolniczych, pomniejszone o VAT. Staramy się działać sprawnie na rzecz rolnictwa i mieć odpowiednie ceny. Problemem są dwa potężne nieczynne magazyny, za które musimy płacić podatek i które możemy sprzedać, lub wydzierżawić. Problemem są też kradzieże ze sklepów, mimo odpowiedniego zabezpieczenia  policja jest na to bezsilna , co też pogarsza sytuację naszej firmy.

Pani Magdalena Czerkawska-Tyborska, Powiatowy Lekarz Weterynarii. Informacja Zał.Nr 13. Uzupełniając pisemną informację powiedziała, że Powiatowa Inspekcja Weterynaryjna jest jednostką budżetową, finansowana z budżetu państwa  i jako taka nie pełni bezpośrednio usług dla rolnictwa. Usługi takie pełnią prywatni lekarze weterynarii, którzy tylko w niektórych częściach usług dla rolników, mają zlecenia od Powiatowego Lekarza Weterynarii, w zakresie prac zlecanych z urzędu. Jest to badanie zwierząt w obrocie , poubojowe zwierząt rzeźnych , badania monitoringowe w kierunku brucelozy, białaczki i gruźlicy u bydła. Na naszym terenie nie  ma brucelozy, ani gruźlicy, natomiast mamy białaczkę. W tym roku z budżetu państwa pozyskano środki na wykup krów białaczkowych. Uzdrawianie zaczynamy od gospodarstw, gdzie jest do 10-ciu sztuk chorych krów. Na dzień dzisiejszy wykupiono 10 szt. krów,  ponieważ są i krowy cielne, które nie można skierować na ubój, nie wszyscy rolnicy też chcą od razu wyprowadzić wszystkie krowy z obory. Wykupienie jednej sztuki chorej i pozostawienie pozostałych nie jest żadnym uzdrawianiem. Działania profilaktyczne z urzędu są prowadzone  też przez prywatnych lekarzy weterynarii i zależą od tego, czego sobie życzy rolnik. Na terenie gminy Sępólna są trzy  prywatne praktyki weterynaryjne, jest dowolność wyboru lekarza przez rolnika i od roku nie ma  skarg na tę działalność.  W tym roku zostały również uwolnione działania w kierunku szczepień przeciwko wściekliźnie.  Do tej pory Powiatowy Lekarz Weterynarii zlecał tę czynność prywatnym lekarzom i był organizatorem szczepień ,a od tego roku jest to w zakresie prywatnych lekarzy, którzy sami je organizują.

Radny M.Herder – czy Powiatowy Lekarz Weterynarii ma nadzór nad szczepieniami. Uważam, że nie zapłacony podatek od psa nie stwarza takiego zagrożenia, jak nie szczepiony pies. Coraz więcej jest przypadków pogryzień przez psy puszczone samopas i wścieklizna coraz bardziej się będzie rozprzestrzeniać. 

Pani M.Czerkawska-Tyborska – na właścicielu psa spoczywa obowiązek zaszczepienia psa , dopilnowania terminu i jeśli tego nie dokona, to grożą mu sankcje karne. Kontrole szczepień nie leżą w gestii Lekarza Weterynarii, prowadzone były dwa lata temu z przedstawicielem gminy. 

Radny K.Jagodziński – czy mleko krów chorych na białaczkę można pić.

Pani M.Czerkawska-Tyborska – nie ma rozporządzeń, które by tego zakazywały.

Radny K.Barabas – kto stanowi o składkach opłat za szczepienia psów , w tym roku kosztowało 15zł.

Pani M.Czerkawska-Tyborska – rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Leśnictwa ustala stawkę do 15 zł. 

Pan J.Cyra – lekarze weterynarii powinny udostępniać wykaz szczepionych psów sołtysom i przewodniczącym samorządów miejskich, ponieważ w przypadku pogryzień zaczynają się problemy w ustaleniu, czy pies był szczepiony, czy też nie. Pies pogryzł dziecko o godz. 18-tej i lekarz skierował go do szpitala.

Pani M.Czerkawska-Tyborska – pogryziona osoba zgłasza się do lekarza, który zgłasza przypadek do sanepidu, który z weterynarią  współpracuje. Lekarz weterynarii dochodzi, na terenie jakiej gminy pies jest przetrzymywany, sprawdza listy i daje informację do sanepidu. Lekarz  ma obowiązek zgłosić pogryzienie i w tym samym dniu idzie informacja do weterynarii. Pies jest poddawany odpowiedniej obserwacji, która jest wykonywana przez prywatnego lekarza.

Pan J.Maliszewski, sekretarz  – 2-3 lata temu gmina prowadziła akcję i po wielkich perturbacjach uzyskała z weterynarii listę szczepionych psów, celem porównania z listą osób płacących podatek za psa.  Jest to bardzo prosta i skuteczna metoda, żeby ustalić, które psy nie zostały zaszczepione. Jeżeli chodzi o ustawę o ochronie danych osobowych, to nie wolno ujawniać nazwisk osób postronnych, jednak jest szereg wyłączeń, jeśli chodzi o  śmiertelne niebezpieczeństwo publiczne. 

Pani M.Czerkawska-Tyborska – jeśli chodzi o współpracę z urzędem, to dane pozostają w urzędzie, natomiast weterynaria  nie może udzielać informacji o danych osobowych osób. Możemy tylko podać, czy pies jest szczepiony, czy też nie. Zapobieganie pogryzieniom nie leży w gestii weterynarii, a właściciela psa, który ma  zabezpieczyć psa, żeby nie był groźny dla otoczenia.

Pan J.Maliszewski , sekretarz – nam tylko chodzi o fakt, czy pies był szczepiony, czy nie, wystarczy porównać i sprawa jest jasna.

Radny E.Stachowicz – procedurę, która była przeprowadzona w poprzednich latach należy powtórzyć i będzie dobrze.

Pani M.Czerkawska-Tyborska – zgłoszenia o biegających psach przekazywane są do policji, która odpowiednio ingeruje, zgodnie z aktami prawnymi.

Radny M.Herder – w lutym żona została pogryziona przez psa, dostała odpowiednie  zastrzyki i po dwóch godzinach okazało się, że pies był szczepiony – jakie byłyby sankcje, gdyby pies nie był szczepiony. 

Pani M.Czerkawska-Tyborska – informacja, że pies jest zaszczepiony wyszła od lekarza weterynarii, albo od właściciela psa, który okazał zaświadczenie.  Decyzję o szczepieniu człowieka wydaje lekarz medycyny. 

Radny M.Herder – w przeciągu dwóch godzin sprawa została wyjaśniona, osobiście telefonicznie zmusiłem odpowiednie organy do sprawdzenia, czy pies był szczepiony. Czy w gminie musi stać się jakaś tragedia, żeby weterynaria udostępniła listy zaszczepionych psów.

Pani M.Czerkawska-Tyborska – można powtórzyć akcję z 2-3 lat , lekarz powiatowy może to robić z innymi instytucjami, ponieważ nie jest władny , aby sam to robić.

Radny A.Wagner – nie szczepiony pies jest to bardzo duże niebezpieczeństwo, zaszczyki są bardzo bolesne i jako sołtys mogę powiedzieć, że gro psów nie jest szczepionych. Każdy właściciel wie, że musi szczepić psa, że jest to niebezpieczeństwo, jednak obowiązek ten lekceważą. Ktoś musi nad tym nadzór trzymać i musi też być jakiś system, aby to skontrolować. Musztardą po obiedzie jest , jeśli osoba zostanie pogryziona i dopiero szuka się, czy dany pies był szczepiony, czy też nie. Pisze pani o kontrolowanych szczepieniach lisów, należałoby je powystrzelać za podbieranie kur z gospodarstw,  a z psami robi się wielki problem. Jest tak, że gospodarz szczepi tylko jednego psa, a pozostałe nie. Jako radny mam  prawo dyskutować  i żądać, aby ta sprawa została uregulowana. Od tego są odpowiednie urzędy i wspólnie powinno się podjąć jakieś postanowienia, a nie odbijać piłeczkę, albo zastawić się ochroną danych osobowych.

Pani M.Czarnecka-Tyborska – Powiatowy Lekarz nie jest władny wchodzić do gospodarstwa i żądać zaświadczenia, bo to nie wynika z prawa, nie możemy też wiedzieć, że właściciel zaszczepił tylko jednego psa, a trzy nie. Możemy jedynie podjąć wspólne działania z gminą i z policją. To samo jest w badaniu poubojowym zwierząt, zabiją dwie świnie, a tylko jedną dadzą do zbadania i właściciel odpowiada, jeśli coś się stanie. Powiatowy Lekarz nie ma żadnych sankcji karnych, które mógłby zastosować w przypadku stwierdzenia, że pies nie jest szczepiony i każdy może nas wyprosić z podwórka. Przy współpracy lekarzy medycyny , sanepidu i inspekcji weterynaryjnej, takie a nie inne prawo obowiązuje  i te sprawy wyjaśniamy, dochodzimy i obserwujemy. Jeśli gmina wystąpi o przeprowadzenie wspólnej kontroli to jak najbardziej, ponieważ dla nas też to jest korzystne, prywatni lekarze mają pracę i wiadomo, że jest dobrze praca zrobiona. 

Radny E.Stachowicz – uzgodniliśmy, że akcja zostanie powtórzona i będzie wiadomo kto i ile psów zaszczepił.

Radny M.Herder – czy z taką inicjatywą nie może wyjść Powiatowy Lekarz Weterynarii.

Pani M.Czerkawska-Tyborska – od tego roku szczepienie psów przeciwko wściekliźnie zostało uwolnione i powiatowy lekarz nadzoruje jedynie obserwację psów przeciwko wściekliźnie , współpracuje z sanepidem i innymi jednostkami w tym względzie. Gmina posiada wykaz psów zarejestrowanych i tylko wtedy będzie sens, jeśli będzie chciała akcję przeprowadzić wspólnie.

Radny M.Herder – czy w koszcie szczepienia przewidziana jest igła, szczykawka i zaszczyk.

Pani M.Czerkawska-Tyborska – tak , a  igła powinna być zmieniana do każdego psa.

Radny M.Herder – na naszym osiedlu lekarz zaszczepił wszystkie psy jedną igłą.

Pani M.Czerkawaka-Tyborska – nie miałam żadnych informacji na ten temat. Lekarze mogą się wykazać ilością zakupionych igieł i z tego się rozliczają. Skargi na lekarzy  można składać do Izby Lekarsko-Weterynaryjnej, bo w tym względzie Powiatowy Lekarz nie nadzoruje lekarzy prywatnych. 

Pan J.Cyra  - gmina posiada wykaz psów, zgodnie z obowiązującym prawem ma Pani  wpływ na lekarzy, by wykaz zaszczepionych psów przekazali do gminy i wtedy będzie wiadomo, które nie zostały zaszczepione, problem będzie rozwiązany i dyskusja moim zdaniem nie jest potrzebna.

Pani M.Czerkawska-Tyborska – rozporządzenia i przepisy zobowiązują prywatnych lekarzy do przekazania list do Powiatowej Inspekcji Weterynaryjnej i tylko tam zgodnie z prawem mogą się znajdować. Nie mogę nakazać przekazania list w inne miejsce.

Radny H.Dziarnowski – Komisja Rolna wypracowując stanowisko o wielu sprawach nie wiedziała i po dzisiejszej analizie wypracuje wspólnie z lekarzem powiatowym stanowisko odnośnie świadectw szczepienia psów, zgodnie z kompetencją gminy. 

W stanowisku Komisji Rolnej ujęte jest  :

1. Poczynić działania zmierzające do usprawnienia obiegu informacji pomiędzy gminą, a podmiotami związanymi z działalnością rolniczą.

 Myślę, że ta współpraca musi być coraz bardziej kontynuowana. Jest dziś bieda , stoimy na takim gruncie, a nie innym i zdecydowanie musimy wspólnie się szanować , pomagać dla dobra tych, którzy są za nami.

2. Uzyskać informację od przedstawiciela Agencji Modernizacji i Restrukturyzacji Rolnictwa w sprawie warunków uzyskania realizacji świadczeń na tzw. płyty gnojowe.

 Dzisiaj zostało to szczegółowo wyjaśnione .

3. Uzyskać informację z zakresu zasad uzyskiwania ilości złożonych wniosków , a także realizacji świadczeń z tytułu uzyskania rent strukturalnych w rolnictwie.

Dzisiaj dowiedzieliśmy się, jak ta sprawa wygląda i dziękuję Izbie Rolnej za współpracę, która bardzo dobrze się układa. 

Jak wyglądają sprawy najnowsze, to słyszymy w telewizji, że wczorajsza ustawa , czy zarządzenie są już dzisiaj nieaktualna . Sprawa płyt gnojowych ,tak samo nie wiadomo kiedy będzie realizowana. Spółdzielnia “Rolnik” w pierwszym podejściu napisali o sprawach, które nie można ujawniać. Są cztery zakłady, które “Rolnik” prowadzi, ale tylko jeden w Płociczu jest związany z rolnictwem.  Przez okres 50-ciu lat wiemy, jak wszystko rosło, jak włączono wszystko do jednego kotła. Rosłem i żyłem z tymi ludźmi, widzę ich na wioskach i jak im powiedzieć, że ten ostatni jest winny za upadek tego, czy tamtego. Rosło to przez ileś lat, niektóre firmy po wojnie, niektóre już od 1906r., które pojawiły się też dopiero po odwilży , po 1990r. Poprzednio sztandar był ściśle tajny, a dziś wszyscy nastawiamy piersi po medale. Uderzmy się też w piersi, bo w tamtym czasie mogliśmy  też coś więcej zrobić dla rolników, którzy są dzisiaj pokrzywdzeni. 

4. Zasady przekazywania opłat obszarowych dla rolników, oraz wysokości kwot przysługujących z tego tytułu.

5. Poczynić starania w sprawie wskazania instytucji kompetentnych do zabezpieczenia materiału siewnego.

Sprawa ta upada w tej chwili najbardziej i proszę instytucję, które mogą coś wnieść. Rolnik  sieje trzy razy to samo zboże i jeśli tego nie wymieni, to trzeba będzie sześć oprysków robić, bo z tego wychodzą nowe choroby.  O polski chleb, którego nam zazdroszczą musimy dbać, bo jeśli nam dadzą inny, to będzie naładowany hormonami i nie da się jego zjeść. 

Dużo dyskusji było na temat Spółki Wodnej, byłem na ostatnim spotkaniu, dużo dowiedziałem się o jej działalności i że musi być coś za coś. Wiemy, że wieś zubożała i rolnik nie ma już z czego płacić. Narzekamy, że paliwo drożeje, a rolnik, który rano musi zatankować 200l do  bizona, żeby mógł  do wieczora pracować, a za pszenicę mu się oferuje 400zł. Materiał siewny jest  dwa razy droższy i dlatego sieje to co ma, części do maszyn 22% VAT i taka jest prawda. Od góry nie ma koncepcji naszego krajowego rolnictwa, tylko jest z doskoku. Dobrze, że jest “Agroma”, że mamy jeszcze polskie maszyny pięciokrotnie tańsze  od zagranicznych, co dobiłoby nas wszystkich. To nie jest polityka, propaganda, to jest nasz chleb i życie naszych przyszłych pokoleń i nie jest nam obojętne, jakie będą dzieci. Naszym obowiązkiem jest wspólnie uratować to, co jeszcze uratować można. Informacja musi być uczciwa i rzetelna od dołu, do góry , co padło z wystąpienia p.T.Kloca. W 1936r mieli inne warunki, tak samo borykali się, ale wierzyli w siebie i mieli zaufanie do siebie. Są gremia, które chcą nas na dole skłócić. Wśród posłów w Bydgoszczy  są same afery i mnie, uczciwemu człowiekowi jest to nie do pomyślenia, gdzie każdą śrubę, każdy spaw musiałem dokładnie zrobić, żeby ciągnik działał. Dzisiaj skrzywdzono miliony ludzi a jeszcze zabierają i od tego się migają. 400mld zł powinno wrócić do kasy państwa, a my debatujemy, czy chory był ten, który ich przesłuchiwał, czy mówił nieprawdę itd.  Na dzisiaj musimy sami sobie pomóc. Rolnictwo jest piątym kołem   u woza, unia nie jest w ogóle zainteresowana, Chińczycy wchodzą z truskawkami i jako Europa jesteśmy w ogóle niepotrzebni. Kogo należy dzisiaj postawić winnego za upadek rolnictwa, za to wszystko , co się stało. Minęło 25 lat, dziś 900 ludzi w Gdańsku się zjeżdża, tych co mają sobie akurat dużo do powiedzenia, a gdzie oni byli. Z nas na dole się robi durniów. Nie powtarzajmy tych sloganów, gdzie niektórym zależy na tym, żeby jeszcze zaszczuwać ludzi do siebie. Komisja Rolna się jeszcze spotka, zaprosi odpowiednie osoby i wypracuje wnioski.

Radny E.Stachowicz – niektórzy goście opuścili już obrady i proszę p.burmistrza, jeśli zgłoszą się z jakąś sprawą, to należy ich tak samo potraktować, tym bardziej, że  nie było jeszcze podsumowania tematu. 

Radny A. Wagner -  mam odczucie, że  rolnictwo to jest takie niechciane dziecko. Mówić można dużo, dobrze, źle, ale stękanie tu nic nie pomoże . Wstydzę się, że Komisja Rolna obradowała i nie wypracowała żadnych konkretnych wniosków . Rolnictwo upada i nie wiadomo, co będzie dalej. Dzisiaj patrzy się tylko na gospodarstwa wielkotowarowe, a rodzinne zostają odpychane i pozostają z tyłu. Trzeba sobie powiedzieć, że rolnicy też są winni, dzisiaj każdy tylko krytykuje, stęka, a winni są tylko gmina, burmistrz, rada. Mieszkaniec wsi chce jak najlepiej dla młodych rolników, żeby się skupiać w różnych organizacjach, bo wtedy jest większa siła, jednak oni tym się nie interesują i nie słuchają doradców.  Pani z weterynarii też nie chce słuchać żadnych rad.  Jako radni reprezentujemy pewną rzeszę mieszkańców, dużo wysłuchujemy i o tym mówimy, mimo  że  nie wszystkim się to podoba. Jako mieszkaniec wsi nie  mogę zrozumieć panującego marazmu na wsi. Próbuję na zebraniach rolnikom powiedzieć jak najwięcej, by jak najwięcej do mieszkańców wsi dotarło. Są instytucje, które dla rolników coś mają i robią , ale uważam, że mało jest informacji udzielanych sołtysom dot. możliwości sprzedaży zboża. Czytam w mediach, że niektórzy zazdroszczą rolnikom dopłat bezpośrednich, nie rolnik dyktuje cenę i to co dadzą musi wziąć i być zadowolonym. W związku z tym są dopłaty i każdy powinien to zrozumieć, bo przyjdzie czas, że nie będzie konieczności siania, a tylko ziemię obrobić, aby dostać dopłatę. Po co rolnik ma produkować zboże,  jeśli potem nie może się tego pozbyć. Rolnicy, przede wszystkim młodzi powinny skupiać się, dyskutować, słuchać starszych, bo dobrze radzą, a nie tylko narzekać. Są instytucje, gdzie osoby pracują społecznie na rzecz rolnictwa, jak .T.Kloc, p.B.Orłowski. Zwracam się do p.burmistrza o przeznaczenie pewnej kwoty pieniędzy dla tych osób, chociaż na paliwo, które kupują za własne pieniądze i nigdy sami się o to nie zwracali .

Radny E.Stachowicz – czy jest możliwe, żeby przed żniwami podać sołtysom, gdzie w okolicy skupuje się zboże.

Pan J.Dera, Ref. Roln. - będę rolników informował. 

Radny Z.Gugnacki :

· rolnicy na pewno sobie sami skupu poszukają i odstawią tam , gdzie jest najdroższa cena

· nie zgadzam się z wypowiedzią radnego A.Wagnera odnośnie współpracy z Powiatowym Lekarzem Weterynarii, ponieważ w Zalesiu współpraca jest wzorowa i mieszkańcy bardzo sobie chwalą

Radny S.Młot – jeśli ktoś ma trzy psy, jeden został tylko zaszczepiony  i zostanie dziecko pogryzione , to nie wiadomo, jaki to był pies i nie dziwię się lekarzowi, że podjął decyzję o zaszczepieniu dziecka. Co by było, gdyby się okazało za dwa tygodnie, że pies był wściekły - wina spadłaby na lekarza, że nie zaszczepił.  Jest wykaz właścicieli szczepionych psów i można by przeprowadzić dorywczą kontrolę z urzędu sprawdzając, czy wszystkie psy są szczepione. 

Pan M.Kluczyński – jestem po raz pierwszy na sesji związanej z rolnictwem i podobała mi się wypowiedź niektórych ludzi, że bez rolnictwa nie ma rozwoju kraju, są to ludzie zaangażowani i prawdziwi rolnicy.  Radni się wypowiadają, że rolnik ma super dobrze,  że jeżeli ma 30ha dostaje 20tyś. i co jemu będzie trzeba, a ten pracownik w urzędzie musi pracować za 600-700zł. Jeśli gminy będą też działały na rzecz rolnictwa, to się to zmieni. Jeśli rolnik dostanie za pszenicę 720zł, plus dotację, plus za paliwo i jeśli dzisiaj rolnik dostaje 350zł, bez niczego  to policzyć należy , ile stracił – są to absurdy. Od m-ca maja do listopada nie  ma interwencyjnego skupu zboża i to jest wina kombinatorów, żeby rolnika do końca zgnębić, bo pszenica będzie maximum kosztowała 350zł. i gdzie rolnik ma zboże  przetrzymać. Dlaczego skup interwencyjny nie jest od żniw do sierpnia i taki wniosek można by napisać.  Na temat biopaliwa mówiłem z kilkoma posłami i pismo w tej sprawie skierowałem też do p.poseł Bańkowskiej. W innych krajach biopaliwo jest o wiele tańsze. Mamy nadwyżkę zbóż, a ściągamy je z innych krajów. Sprawy te są bardzo ważne,  taka sesja powinna się odbywać raz w roku z udziałem rolników , by zastanowić się co zrobić, bo nie możemy liczyć na unię. Można działać na zasadach gospodarności, ale jeśli jest wszystko chore, to cóż można w tym kraju najlepszego dla rolnictwa zrobić. Nie zazdrośmy tym rolnikom, bo jak mówi p.poseł kiedyś jechała, to wszystkie światła rano się paliły, a dzisiaj wszyscy śpią, a rolnikowi rośnie w kieszeni i taka jest rzeczywistość . Mam parę hektarów ziemi  i wiem jak było 10 lat temu i jak jest dzisiaj. Każdy, kto chodził do szkoły podstawowej umie liczyć, co mu się opłaca i jaki ma zysk. Co roku wyjeżdża 800 młodych, zdrowych ludzi do pracy w Anglii i kto zostanie, tylko chorzy i starzy – czy nad tym się zastanawiamy. Takich spraw jest bardzo dużo i coś należy zrobić, by rolnikom pomóc, a nie napuszczać miasto na rolników. Zakłady teraz nie skupują zboża, a potem będą płaciły, ile będą chciały. Pięć ton trzeba zboża, żeby wyrównały się koszty. Podrożały nawozy, środki ochrony roślin, paliwo  i trzeba na ten temat mówić, by osoby nie związane z rolnictwem wiedziały, jak wygląda.

Radny A.Wagner – rada mogłaby wspólnie wypracować i podjąć jakieś stanowisko w sprawie skupu interwencyjnego, czy biopaliw.

Radny H.Dziarnowski – sprawę omówimy na posiedzeniu Komisji Rolnej.

Pan H.Lemański – sytuacja w rolnictwie jest bardzo drastyczna. Trzonem sesji jest rolnictwo i dziwi mnie, że nie ma żadnej uchwały na sesji, ani wypracowanego stanowiska. Po to tylko przyszliśmy, żeby się rozejść, a osoby, które nie są zainteresowane rolnictwem, tylko pokiwają głową. W czasach tamtego ustroju też narzekali, były inne realia, bo sytuacja ekonomiczna rolnictwa była dobra, natomiast były problemy z zaopatrzeniem. Teraz sytuacja rolników jest tragiczna a z zaopatrzeniem nie ma problemu. Mówi się, żeby skup interwencyjny przyspieszyć, żeby wprowadzić skup biopaliwo. 1 maja ubr. weszliśmy do Unii Europejskiej,  został podpisany traktat i niewielu się interesowało, co w nim jest. Napisane było w nim, jak wygląda interwencja na rynku i sytuacja sprzed 1 maja już nie wróci.  Taki system panuje w unii, a prawo unijne przedkładane na prawo krajowe i taki system będzie , chyba  że mamy taką siłę i wpłyniemy na Brukselę,  to zmienimy i podobnie jest z paliwem . Gro pieniędzy w budżecie unijnym przeznaczone jest na funkcjonowanie rolnictwa i nie naszego rolnictwa. My tylko  dostajemy ¼  z pieniędzy, które otrzymują bogaci rolnicy. Powinno być podjęte jakieś stanowisko rady w sprawie skupu interwencyjnego. Zbożem rolnicy są praktycznie zasypani, w tym roku też zapowiada się urodzaj i będzie tragedia.  Mówi się, że zasypywani jesteśmy zbożem z zagranicy, a to nie jest zagranica, ale unia , bo Czechy , Węgry też należą do unii i też zbożem są zasypywani. Być może tamten rząd uzna, że jakieś inne nieformalne sposoby wsparcia można wprowadzić do rolnictwa i wtedy to zboże nam oddadzą nie za 300zł. a za 150zł. bo koszty transportu, czy inne i okaże się, że lepiej kupić mąkę, niż zboże mając dotację. Rząd jeszcze o czymś zapomniał - w poprzednim ustroju były też dotację do wapna i gdybyśmy mieli kogoś  mądrzejszego, to by się zainteresował i stwierdził, że jest to zabieg melioracyjny, a do melioracji można dać dotację z budżetu i na tych zasadach wapnowanie utrzymać. Za 10 lat następni rolnicy mogą mi  wygarnąć, że dbałem o własne interesy, ale o ziemię, która mnie wykarmiła nie zadbałem.

Radny E.Stachowicz – uchwały na sesję przygotowywane są wcześniej i z  czegoś wynikają a Komisja Rolna po dzisiejszej sesji będzie miała materiał do opracowania odpowiedniego stanowiska, które następnie przedstawi radzie.

Agencja Własności Rolnych przygotowując materiał na sesję dostarczyła też informację dot. ilości gruntów do sprzedania / nie do publicznej wiadomości/ . Materiał jest do wglądu w biurze Rady Miejskiej.

ad. 6a

Pani E.Marzec, Kier, Ref. Fin. Przedstawiła projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy na 2005r.  W uchwale, którą mają radni  nie ma ujętej kwoty 6714zł na sfinansowanie wyprawki szkolnej obejmującej podręczniki szkolne dla uczniów  podejmujących naukę w klasach pierwszych szkół podstawowych. Są to decyzje wojewody i na to wpływu nie mamy. 

Radny S.Młot – sprawa ta była omawiana na posiedzeniu Komisji Budżetu i pozytywnie zaopiniowana.  Radni nie wnieśli sprzeciwu. Uchwała przyjęta została jednogłośnie. Głosowało 15 radnych. Uchwała Nr XXXII/273/05. Zał.Nr 14.

ad. 6b

Pani B.Mikicka – Ref. Irg – przedstawiła projekt uchwały w sprawie przystąpienia do  sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Sępólno Krajeńskie. Uchwała przyjęta  została przy 14 głosach “za”. W chwili głosowania obecnych było 14 radnych, Uchwała Nr XXXII/274/05. Zał.Nr 15

ad. 6 c

Pan W.Stupałkowski, Burmistrz przedstawił projekt uchwały w sprawie  odwołania ze stanowiska Skarbnika Gminy Sępólno Krajeńskie.Uchwała przyjęta została przy 15 głosach “za”.  Uchwała nr XXXII/275/05.Zał.Nr 16.

ad. 6 d

Pan W.Stupałkowski, Burmistrz przedstawiając kandydata na stanowisko Skarbnika Gminy powiedział, że Pani mgr U.Lange rozpoczęła pracę w 1999r. w Urzędzie Miejskim na stanowisku referenta w referacie gospodarki komunalnej. Zajmowała się m.in. prowadzeniem bieżącej księgowości odnośnie kont należnych poszczególnym zarządcom , księgowała przychody związane z mieniem komunalnym, łącznie z dekretowaniem na poszczególnych kontach indywidualnych kontrahentów. Od roku 2001 do chwili obecnej pracuje w referacie rozwoju gospodarczego, ochrony środowiska, turystyki i rekreacji, gdzie zajmuje się m.in. sporządzaniem załączników inwestycyjnych do budżetu gminy, przygotowywaniem i wystawianiem faktur z tytułu należności związanych z inwestycjami, łącznie z prowadzeniem windykacji oraz sporządzaniem sprawozdań  finansowych w zakresie tzw. projektów unijnych. W swojej praktyce zawodowej wykonuje również czynności związane wprost z ekonomią, tak jak montaże finansowe dla inwestycji, tworzenie 30-letnich prognoz finansowych, studium wykonalności projektów, łącznie z badaniem przepływów finansowych, analiz ekonomicznych i amortyzacji. Pani mgr U.Lange po ukończeniu Liceum Ogólnokształcącego  rozpoczęła w roku 1997 studia na Politechnice Koszalińskiej na wydziale ekonomii i zarządzania uzyskując w roku 2001 zawód ekonomisty i tytuł magistra. W latach 2003-2004 ukończyła kurs -dwusemestralne studia podyplomowe na Uniwersytecie im.Adama Mickiewicza w Poznaniu w zakresie administracji europejskiej. Od roku 2004 pisze pracę doktorską na temat finansowania samorządu terytorialnego w warunkach integracji Polski z Unią Europejską. Dodatkowe kwalifikacje, to znajomość języka rosyjskiego, angielskiego, ukończyła kursy, szkolenia z zakresu zamówień publicznych, zasad emisji obligacji komunalnych, realizacji projektów infrastrukturalnych w gminach wiejskich z zarządzania finansowego, funduszami strukturalnymi oraz kwalifikowalności wydatków na działania finansowe z funduszy strukturalnych i wiele innych. Biorąc pod uwagę powyższe, oraz fakt ubiegania się o to stanowisko, a także doceniając dotychczasową pracę p.mgr U.Lange przedstawiam tę kandydaturę na stanowisko Skarbnika Gminy.  

Następnie p.burmistrz przedstawił projekt uchwały w sprawie powołania na stanowisko Skarbnika Gminy  Sępólnio Krajeńskie. Uchwała przyjęta została przy  13 głosach “za” i 2 “wstrzymujących”. Uchwała Nr XXXII/276/05, Zał. Nr 17.

Pan W.Stupałkowski, Burmistrz – dziękuję radzie za głosowanie, za okazane zaufanie i myślę, że  w imieniu nas wszystkich złożę życzenia, aby efekty Jej pracy przełożyły się wymiernie na osiągnięcia i sukcesy naszej gminy. 

Radny E.Stachowicz – złożył życzenia w imieniu Rady Miejskiej, dużo sukcesów , współpracy jaka była z byłą już p.skarbnik .

Pani U.Lange – dziękuję, że rada obdarzyła mnie takim zaufaniem i powierzeniem takiego odpowiedzialnego stanowiska, jakim jest skarbnik gminy. Będę pracowała z pełnym zaangażowaniem. Chciałabym  szczególnie gorąco podziękować  p.B.Mikickiej szefowej referatu, w którym teraz pracuję, że nigdy we mnie nie zwątpiła .

ad. 7

Odpowiedzi na zgłoszone wnioski i interpelacje.

Pan W.Stupałkowski, Burmistrz :

· chodnik w Wałdowie będzie naprawiony i przełożony na nowo w uzgodnieniu z Zarządcą Dróg Powiatowych, aby był gotowy na rozpoczęcie roku szkolnego.

· remont  drogi Skarpa-Sępólno  - 7 lipca rostrzygnie się przetarg na zaprojektowanie całego odcinka drogi 241 do modernizacji. Specyfikacja zawiera wszystkie fragmenty do tej pory nie modernizowane. Odcinek dot. naszej gminy to droga od Sikorza do skrzyżowania z ul.Chojnicką, ponieważ od skrzyżowania ul. Sienkiewicza , ul.Koronowska nawierzchnia była modernizowana.  Jest 30 km dróg przewidzianych do modernizacji i Zarząd Dróg Wojewódzkich złoży wniosek do współfinansowania do funduszy unijnych. Mam zapewnienia, że nawet gdyby nie udało się uzyskać środków unijnych, to odcinek z Sikorza do skrzyżowania z ul.Chojnicką będzie remontowany ze środków własnych Zarządu Dróg Wojewódzkich.

· w ref. Irg jest cała dokumentacja i można się zapoznać, jakie budynki na ul.Jeziornej po kolei będą podłączone do kanalizacji

· elewacje budynków w mieście będą dalej odnawiane, głównie na Pl.Wolności  , rogu ul.W.Polskiego i Hallera.

· p.dyr. ZGK otrzymał zgodę , żeby zabrać pojemniki na segregację śmieci wszędzie tam, gdzie takiej się nie robi, ponieważ sypie się do nich wszystkie śmieci. Pojemniki wrócą na swoje miejsca, jeśli tą sprawą ktoś  się zainteresuje tak, jak p.S.Drogowski. Mieszkańcy widzą, jak wrzuca się do pojemników inne odpady i proszę, żeby o tym informować, zwracać uwagę, żeby tego nie robili. Nie ma takiego problemu na terenie wiejskim.  Do Komierówka zestaw do segregacji śmieci będzie przekazany. 

· były skargi mieszkańców ul.Sienkiewicza, interwencja policji, że młodzież zakłóca ciszę nocną przesiadując na ławce przy przystanku autobusowym , dlatego ławka została zabrana. Sprawa chyba powinna trafić ponownie na posiedzenie zarządu osiedla

· Komisja Gospodarki Komunalnej powinna przedyskutować sprawę wydzielenia stanowisk do parkowania przy Cechu Rzemiosł Różnych

Pan D.Krakowiak, dyr. ZGK :

· moim zdaniem wszystkie opłaty za wodę są pobierane prawidłowo, zgodnie z taryfą. Nazwa w taryfie “podlicznik” jest uproszczona, żeby było to zrozumiałe. Podlicznik mierzy wodę bezpowrotnie zużytą zgodnie z  rozporządzeniem ministra infrastruktury z 2002 par.5 i za takie wodomierze można pobierać opłaty. Taryfy przyjęte zostały przez radnych, wojewodę,  nie widzę tu żadnych nieprawidłowości i opłaty nadal będą pobierane

· planuje się odnowić elewację budynku, gdzie jest sklep p.Wejny, sklep jubiler i ul.Hallera 26 – fryzjer. Koszty odnowienia elewacji ponoszą proporcjonalnie właściciele mieszkań. Remonty sukcesywnie będą wykonywane i będziemy się zwracać do gminy, jeśli wspólnota nie będzie miała środków. 

· segregacje chcemy prowadzić, tam gdzie jest w miarę prowadzona przyzwoicie. Do pojemników trafiają 90% różnych  śmieci i mieszkańcy robią to złośliwie i dlatego pojemniki są zabierane. Myślę, że mieszkańców to uświadomi, że po to są stawiane, aby nam wszystkim służyło i należy zwrócić uwagę, jeśli mieszkańcy robią inaczej. Wieś Kawle wzorowo prowadzi segregację, w takich miejscach pojemniki będą ustawiane. W mieście zabrano tam pojemniki, gdzie  najgorzej była segregacja prowadzona. Proszę przewodniczących samorządów, sołtysów, by z mieszkańcami na ten temat rozmawiali. Można prowadzić segregację indywidualnie w domu, ZGK posiada duże worki i po zgłoszeniu będą zabierane.

Pan J.Kołsut, kier.Ref.GK – ul.Turystyczna i Na Skarpie są ujęte w planach oświetlenia tego roku. Obecnie energetyka realizuje wymianę oświetlenia w Więcborku i po zakończeniu przystąpią do realizacji w Sępólnie.

Pan M.Tymecki, dyr.ZOOS – w roku bieżącym w sprawdzianie gmina, powiecie Sępólno zajęła drugie miejsce , ze średnią 27,85   za gminą Kamień –  ze średnią 28,04, Więcbork – 27,71 i Sośno – 25,45.   Szczegółowe dane Zał. Nr 18. Od czterech, pięciu lat Województwo Kujawsko-Pomorskie, w tym roku też Województwo Zachodnio-Pomorskie w sprawdzianie uzyskało najsłabsze wyniki w kraju. Pani Kurator Oświaty poinformowała w artykule, w gazecie, że jest to wina organów prowadzących. Oświadczam, że organem prowadzącym jest gmina, lub osoby prywatne, w przypadku szkół prywatnych i odpowiadają za bezpieczne i higieniczne warunki pracy w szkoły, zapewnienie wyposażenia placówki, zapewnienie remontu oraz prowadzenie obsługi finansowo-księgowej i uwaga radnego K.Barabasa powinna być skierowana do osób, które zajmują się nadzorem. Gmina nasza występowała do kuratorium o ulokowanie wizytatora w Sępólnie i odpowiedzi były odmowne. Wiele czynników wpływa na złe wyniki. Możliwości organu prowadzącego są bardzo ograniczone  i nie mamy wielkiego wpływu na to, jakie wyniki uzyskują  nasi uczniowie. Nie jest tajemnicą, że  gmina Sośno uzyskuje bardzo słabe wyniki. Najgorszy wynik w ubr. w naszej gminie był lepszy, niż wynik gminy Sośno, co wpływa istotnie na wynik powiatu.

Radny T.Cyganek  - nie jest do końca prawdą, że gmina nie ponosi odpowiedzialności na efekty dydaktyczne. Mamy wypracowane standarty gminne, które w jakiś sposób  ograniczają pełną możliwość realizacji procesu dydaktycznego. Stadnarty te wykluczają zajęcia pozalekcyjne, nie ma zajęć wyrównawczych, kompensacyjnych dla uczniów mniej predysponowanych, rozszerzających dla uczniów mających zdolności. Fakt jest taki, że nadzór pedagogiczny , z ukierunkowaniem na efekty dydaktyczne sprawuje kuratorium i tutaj nasza rola się kończy. Dzielimy finanse, subwencję i gmina Sępólno jest  jedną z niewielu gmin, która faktycznie do subwencji nie dopłaca. Nie wypominam nikomu tego, że nie dokładamy do subwencji, ale mamy bardzo oszczędny program finansowy w stosunku do podziału subwencji, a to jest rola gminy.

Radny E.Stachowicz – dopóki w Sępólnie nie będzie komórki nadzoru pedagogicznego, to wyniki będą takie jakie są.  

Pan M.Tymecki – racja jest, że gmina ma wpływ na efekty dydaktyczne . Jeśli  to jest taki wpływ, że gmina ma dać pieniądze, a nie mamy możliwości realnego sprawowania nadzoru nad sprawowaniem, to mam wątpliwości, co do racjonalnego wydatkowania pieniędzy.

Byłem na konferencji Związku Miast Polskich i tylko kilkanaście miast Polski finansuje  zajęcia pozalekcyjne. Można przypuszczać, że im mniej uczniów w klasie, to są lepsze wyniki nauczania , niestety badania pokazują iż nie ma bezpośredniego związku pomiędzy małą ilością uczniów w klasie, a znakomitymi wynikami. Nie jest prawdą, że w szkole nie ma zajęć wyrównawczych, nie ma raczej zajęć wspierających  uczniów zdolnych, albo bardzo mało. Przedstawicieli kuratorium obliguje akt ramowy planu nauczania  szkoły, jego rolą jest również sprawdzać efekty kształcenia i sposób rozdziału  godzin do dyspozycji dyrektora, które można i należy przeznaczać nie tylko na to, żeby więcej było j.polskiego , czy matematyki, ale również żeby pojawiły się np. zajęcia dodatkowe. Prawdą jest, że gminy dokładają do szkół, bo nie mają innego wyjścia.Powiat Tucholski dożył 2mln. bo była bardzo dramatyczna sytuacja , gmina Więcbork – 1,8mln. bo płaci długi ZUS , a prowadzenie standartu w Więcborku jest podkreśleniem tego, że też szukają rozwiązań, żeby się utrzymać. 

Radny A.Wagner :

· temat oświaty jest drażliwy i nikt nie chce ruszać tych, którzy bezpośrednio są przyczyną takiej sytuacji. Faktem jest to, o czym mówił radny T.Cyganek, ale bezpośrednio wiadomo, kto odpowiada i każdy się boi o tym powiedzieć.  Gmina nie odpowiada i nikt mnie nie przekona, że jest inaczej

· droga w Grochowcu do bloków była zrobiona, ale dlaczego największe dziury zostawiono. Woda zrobiła wyrwę i na pół drogi jest dziura, którą należałoby zakleić. Dwa lata temu była awaria, a drogę naprawiano w tym roku.

- jak przedstawia się sprawa budowy wodociągu do Świdwia.

Radny E.Rózga – na plaży rozstawił się luna park , ogranicza miejsce plażowiczom . Uważam, że powinien zostać przeniesiony w miejsce obok muszli koncertowej i to samo mówią dzieci z którymi rozmawiałem na plaży.

Radny S.Młot -  kiedyś wydawano zezwolenia na pokrycie dachów rakotwórczym eternitem i jeśli teraz mieszkańcy mają go usuwać, to ktoś musi pokryć koszty rozbiórki i za ułożenie nowego materiału. Nie każda też konstrukcja pozwala na pokrycie dachów dachówkami. Trzeba wystąpić do odpowiednich władz z pismem, że rada nie zezwala na rozbiórkę, lub pokryć koszty.  Taka sama sytuacja była z ustawą “203”, którą sejm podjął,  została zaskarżona przez sąd, który zobowiązał sejm do zwrotu pieniędzy.

Radny K.Barabas  :

· przed szaletem miejskim i w środku jest bardzo czysto. Przed budynkiem ktoś na kwietnik zrzucił dużą oponę  i bardzo proszę o jej wywiezienie, ponieważ osoba obsługująca szalet chce posadzić kwiatki

· rozmawiałem z dyr. ZGK na temat pojemników do segregacji śmieci i powiedział, że  jeśli mieszkańcy ul.Polnej potwierdzą, że nie będą wrzucać innych śmieci, to pojemniki zostaną postawione w te same miejsca.

Radny A.Wagner – na zebraniu zagroziłem swoim mieszkańcom, że jeśli będą wrzucać inne odpadki, to pojemniki do segregacji zostaną zabrane i innego sposobu nie widzę. Podobnie jest z psami, musi być kontrola i trzeba tego nauczyć.

Pan J.Cyra :

· często obserwuję w nocy, że mieszkańcy przyjeżdżają i podrzucają do pojemników w workach inne śmieci. Mówi się stale o większym zdyscyplinowaniu, kontrolach i nadal się nic w tym kierunku nie robi. Najlepiej mieszkańców obciążyć, bo mają ryczałt a innych nie. Trzeba nareszcie podjąć jakąś decyzję w tej sprawie.

· ul.W.Polskiego jest  zamknięta do godz. 15-tej, ziemię z wykopów wywozi się na plac koło straży, a następnie po godz.15-tej przywozi z powrotem  i zakopuje, jest to niedorzeczność – są to niepotrzebne koszty, a  można by ją składować na drugiej stronie jezdni.

Pan W.Stupałkowski,Burmisrz – w miejscu tym jest wymiana gruntu, inna ziemia jest przywożona na podsypkę , inna na wierzch i tak to jest zaprojektowane.

Pan K.Drogowski :

· trzeba uświadomić właścicieli i zarządców posesji, żeby wywiązywali się z obowiązku koszenia traw

· zostało ogrodzone targowisko i trawy też nie wykoszono

· zwracałem się do p.Hermana z ZGK, by odznaczyć granicę wspólnoty nr 7, po co mam się denerwować, a to jest prawo zarządcy. Jestem zarządem jednoosobowym tej wspólnoty . W zebraniu rocznym zaznaczyliśmy, że brak jest pojemników na śmieci i to tej pory nic nie zrobiono.

· Prezes Spółdzielni “Rolnik” dzisiaj  mi powiedział, że mogą świadczyć usługi kosiarką rotacyjną i cena za godz. wynosi 72zł., natomiast p…. bierze 100zł.plus podatek VAT.  Jest to różnica i trzeba wybierać to, co jest korzystniejsze.

Radna H.Żekiecka – jestem nauczycielem i wypowiedź radnego A.Wagnera skierowana była do nauczycieli. Troszcząc się o radnego Barabasza, żeby nie musiał mówić, że jest to żenujące , składam wniosek, jako radna nie   o wymalowanie klas, bo z tym sobie radzimy i rodzice nam pomogą, ale o doposażenie bazy szkolnej w środki dydaktyczne, żebyśmy nie pracowali na rozbitych globusach, na tablicy, na której nie widać kratek. Uczę klasę pierwszą i uczniowie pytają się, jak wygląda cyfra, bo kratek nie widać na tablicy i sytuacja taka nie jest winą p.dyrektor, bo na wszystko nie wystarcza. Jeżeli uważacie, że wyniki są naszą winą to, jeśli ktoś rozbija przystanek, to wina rodziców, jeśli ktoś nie ma pracy,  to  Powiatowego Urządu Pracy ?. To są naprawdę sprawy złożone i proszę tego nie uogólniać, ponieważ się z tym nie zgadzam, nie zgadzają się też  z tym ludzie, którzy pracują nad wynikami, a p.dyr. Tymecki mówił, że to są 33 między innymi uwarunkowania, że są takie, a nie inne wyniki. Dyrektorzy mogą się chwalić pięknymi, odnowionymi szkołami, ale środki dydaktyczne są żenujące.

Pan M.Tymecki, dyr.ZOOS – za wiedzą p.burmistrza i p.skarbnik złożone zostały dwa wnioski o udzielenie pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska na wymianę pokrycia dachowego z eternitu na dachówki i docieplenie dachu w przedszkolu Nr 1 i na docieplenie ścian i dachu w przedszkolu Nr 2.

Radny E.Stachowicz :

· jutro jest zakończenie roku szkolnego i proszę radnych o udział w poszczególnych szkołach

· zgodnie z przepisami informuję, że 13 radnych złożyło oświadczenia majątkowe w terminie, 2 po terminie. Z tego, co wiem, nie stwierdziłem błędów, kłamstw , a to że prasa podaje kłamstwa nie jest moją winą. W ogólnej informacji napisaliśmy, że dwie osoby się spóźniły i większych uwag nie mam. Prasa sama ściągnęła informację z BIP-u

· jest już projekt rozporządzenia Wojewody w sprawie Krajeńskiego  Parku Krajobrazowego , Komisja Rolna zajmie się tą sprawą i na następnej sesji zostanie podjęta odpowiednia uchwała

ad. 9

Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący Rady Miejskiej zamknął sesję o godz. 16-tej.

Protokólant H.Wojciechowska
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